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Praca to miejsce, gdzie ludzie spotykaj� si�, rozmawiaj�, poznaj� si�, 
nawi�zuj� przyja�nie. Wspaniale! Ale jest to równie� miejsce pełne 
potencjalnych trudno�ci, poniewa� wiele osób postrzega seks jako 

produkt ko�cowy „zdrowej” przyja�ni. Jakich pułapek powinni�my 
unika�? 

 
 
Prawdopodobnie my�lisz sobie, �e ju� to wszystko słyszałe�, bo przecie� studia to czas, 
gdy wszyscy twoi niewierz�cy znajomi sypiali z kim popadło lub eksperymentowali z 
dłu�szymi, opartymi na seksie zwi�zkami. 
 
W tej sprawie po opuszczeniu murów uczelni  nic si� nie zmienia. Okazuje si� jednak, 
�e nast�puje jeszcze pełniejsza ni� mogłoby si� wcze�niej wydawa� konfrontacja z tym 
problemem. Staje si� coraz bardziej jasne, �e miejsce pracy jest dla niektórych 
jedynym miejscem, w którym wykluwaj� si� relacje. Wiele elementów naszej kultury 
umacnia mit, �e wył�cznie seks jest realn� walut� relacji. 
 
Wielu �wie�ych absolwentów pozwala na rozlu�nienie swoich zasad moralnych i 
dostrzega po�ród swobód nowego �ycia, �e bardzo brakuje w nim struktury i 
rozliczalno�ci. Przeprowadzka do innego miasta, samotno��, podró�e w odwiedziny do 
chłopaka czy dziewczyny, pokusa zaoszcz�dzenia na czynszu dzi�ki zamieszkaniu 
razem oraz lu�ne podej�cie ludzi z otoczenia do seksu tworz� pole minowe, po którym 
porusza si� niczego niepodejrzewaj�cy chrze�cijanin. Jako chrze�cijanie potrzebujemy 
nie tylko samokontroli, ale równie� uczciwo�ci wobec samego siebie i wobec Boga. 
 
 
Flirt i za�yło�� 
Czy flirt to jedynie sposób nawi�zywania nowych przyja�ni? A mo�e sposób na 
pozyskanie uznania, za którym t�sknimy? Czy te� zach�ta, by inni zauwa�yli nasz� 
atrakcyjno��? Cho� bardzo chcieliby�my stan�� w obronie flirtu, wszyscy znamy 
prawdziw� odpowied�: flirt – wyra�ony poprzez sposób mówienia, ubierania si� czy 
zachowania – stanowi uwertur� do seksu. 
 



Jako chrze�cijanie mamy obowi�zek zastanawia� si� nad tym, jakie wra�enie 
wywieramy na innych, niezale�nie od tego czy osoby te s� naszymi bra�mi w wierze, 
czy te� nie. Je�eli doprowadzimy do tego, �e kto� b�dzie miał bł�dne poj�cie o tym, co 
do niego czujemy, nie b�dziemy raczej dla tej osoby chrze�cija�skim �wiadectwem. 
Wiemy, �e Biblia mówi, aby�my nie przywodzili innych do grzechu i cho� mo�e nam 
si� podoba� poczucie władzy i podziw, które towarzysz� flirtowi, jest to 
niebezpieczna, szkodliwa droga w dół. Flirt mo�e nie tylko prowadzi� ludzi w 
niewła�ciwym kierunku; mo�e on by� równie� niezdrowy dla dłu�szych relacji. 
 
Prawd� jest, �e na flircie nie buduje si� trwałych przyja�ni. Wszystko, co dzi�ki niemu 
osi�gamy, to troch� wody sodowej w głowie z powodu zainteresowania ze strony 
innych oraz pozostawanie na etapie powierzchownej znajomo�ci. Je�eli nasza 
to�samo�� i warto�� rzeczywi�cie ukryte s� w Chrystusie, wówczas taka towarzysz�ca 
flirtowi narcystyczna pró�no�� nie powinna nawet pojawi� si� na horyzoncie. 
 
Odwrotn� stron� monety jest pułapka za�yło�ci. Wiele „zwi�zków”, które zawi�zuj� 
si� w miejscu pracy, jest naturalnym nast�pstwem wzrastaj�cej blisko�ci pomi�dzy 
współpracownikami. By� mo�e jeste� osob�, która po prostu dobrze słucha i która 
przejmuje si� potrzebami innych. Musisz wobec tego zrozumie�, �e w �wiecie 
pozbawionym chrze�cija�skich warto�ci taka blisko�� b�dzie wyj�tkowo atrakcyjna, 
je�li wytworzy si� pomi�dzy osobami przeciwnej płci. 
 

 

 

Malcolm, informatyk 

pracuj�cy dla 

mi�dzynarodowej 

firmy, powiedział, �e 

napływ materiałów 

pornograficznych do 

jego skrzynki 

emailowej stał si� tak 

du�y, �e w ko�cu 

musiał jasno 

 Pokusa internetu 
 
Cyber-randki czy zawieraj�ce kompilacje materiałów 
pornograficznych bazy danych – w internecie jest 
wiele rzeczy, które mog� stwarza� pułapk� nie tylko 
dla nie�wiadomych, ale równie� dla tych, którzy zbyt 
niedbale si� chroni�.  
 
Internet oferuje dyskretny dost�p do materiałów, na 
ogl�daniu których nie chcieliby�my zosta� 
przyłapani. Dost�p jest by� mo�e dyskretny, jednak 
nigdy nie znajduje si� poza polem widzenia naszego 
Ojca w niebie. 
 
Przy tak łatwym dost�pie do materiałów 
pornograficznych pokusa jest silniejsza ni� 
kiedykolwiek przedtem. Wielu oddanych chrze�cijan 
uległo jej, poniewa� nie miało si� na baczno�ci. 
Niektóre przedsi�biorstwa monitoruj� obecnie 
sprz�t, do których dost�p ma ich personel, w celu 
sprawdzenia czy w którymkolwiek okresie u�ywania 
komputera nie pojawił si� w jego pami�ci jaki� �lad 
materiałów pornograficznych! Je�li zestawimy to z 



powiedzie� swoim 

kolegom, �e nie �yczy 

sobie dostawa� 

niczego wi�cej. Nie 

odebrało mu to 

mo�liwo�ci 

budowania z nimi 

przyja�ni, natomiast 

wyra�nie pokazało, 

kim był. 

nagminnym rozprzestrzenianiem si� pornografii w 
obr�bie biur albo pomi�dzy przyjaciółmi, mo�e si� 
nagle okaza�, �e znajdujemy si� w posiadaniu 
materiałów, które mog� grozi� zwolnieniem z pracy i 
które nieodwołalnie zniszcz� nasz� dobr� reputacj�. 
 
Jest tylko jeden sposób poradzenia sobie z 
pornografi� internetow� – powiedzie� zdecydowanie 
„nie”, nawet je�eli w oczach �wiata b�dziemy przez 
to wygl�da� na mi�czaka. Je�eli kto� ci co� prze�le, 
odpisz mu natychmiast, mówi�c, „nie �ycz� sobie 
wi�cej!” 
 
Wiele serwisów ma zainstalowane zabezpieczenia 
umo�liwiaj�ce rodzicom ograniczenie dost�pu dzieci 
do materiałów pornograficznych. Mo�e to stanowi� 
dla ciebie pomoc w wytrawniu przy twoim 
postanowieniu. Przerwij to, co robisz i wycofaj si�! 
Je�eli nie potrafisz tego zrobi�, wyrzu� do „kosza” 
cały program - w ko�cu lepiej straci� dost�p do sieci, 
ni� zgubi� swoj� dusz�! 

 
 
Podró�e słu�bowe 
Je�li internet mo�e stanowi� pułapk� z powodu prywatno�ci dost�pu i braku 
rozliczalno�ci, o ile gorsze mog� by� podró�e słu�bowe! 
 
Dwoje współpracowników z dala od domu, w podró�y, długie wieczory sp�dzane 
wspólnie na delegacji i nagle rozwija si� za�yło��, o której nikt nie wie. Spróbuj 
unika� długich podró�y w interesach sp�dzanych w towarzystwie osoby przeciwnej 
płci. Je�li ci si� to nie uda, niech ta osoba dowie si�, �e jeste� chrze�cijaninem; umów 
si� z wierz�cym przyjacielem, �eby dzwonił do ciebie codziennie po kolacji, nie 
przesiaduj do pó�na, a przede wszystkim nie pij zbyt du�o. 
 
Nie szukaj tak�e pracy, która na długie okresy czasu odbierałaby ci mo�liwo�� 
uzyskania wsparcia ze strony innych chrze�cijan – równie łatwo jest wtedy popa�� w 
nawyk ogl�dania do pó�na w nocy w pokoju hotelowym programów telewizyjnych o 
du�ej zawarto�ci seksu, jak straci� nawyk codziennego chodzenia z Panem. 
 
 
Imprezy biurowe 
Prawdopodobnie najwi�kszy kłopot sprawiaj� imprezy w biurze albo chwile po 
wspólnie sp�dzonym wieczorze w pubie. Alkohol to u�wi�cona tradycj� recepta na 
katastrof�. Nie chodzi o to, �eby nie sp�dza� w ogóle czasu z nowymi kolegami. 
Nale�y jednak jasno dawa� do zrozumienia, kim si� jest i w co si� wierzy – niech 



stanowi to wyzwanie dla chrze�cijan, którzy pragn� i�� za przykładem Jezusa i 
przyja�ni� si� z grzesznikami. 
 
 
„Wygl�daj�c pewnego razu przez okno zauwa�yłem młodego człowieka, który nie 
grzeszył rozs�dkiem. Przechodził obok domu kobiety niemoralnej. Spacerował obok jej 
domu o zmierzchu, gdy ko�czył si� dzie� i zapadał zmrok. Kobieta wyszła do niego, 
kusz�co ubrana, o przebiegłym sercu. Była typem zuchwałym, buntowniczym; nie 
lubiła siedzie� w domu. Cz�sto widuje si� j� na ulicach i placach, jak nagabuje na 
ka�dym rogu. 
 
Zarzuciła mu ramiona na szyj�, pocałowała go i z bezczelnym spojrzeniem 
powiedziała: „Sko�czyłam wła�nie składa� ofiary i dopełniłam moich �lubów. 
Szukałam wła�nie ciebie! Wyszłam, aby ci� szuka� i oto jeste�! Moje ło�e okryte jest 
barwn� po�ciel� z najdelikatniejszego płótna sprowadzonego z Egiptu. Skropiłam moje 
ło�e mirr�, aloesem i cynamonem. Chod�, pijmy miło�� a� do rana. Cieszmy si� 
wzajemnymi pieszczotami, bo m��a mojego nie ma w domu. Wyjechał w dług� podró�. 
Wzi�ł ze sob� portfel pełen pieni�dzy  i wróci dopiero pod koniec miesi�ca. 
 
Tak go n�ciła pi�knymi słówkami. Czarowała go pochlebstwami. Poszedł za ni� od 
razu, jak wół id�cy na rze� albo jak zaszczuty jele� oczekuj�cy na strzał�, która 
przebije jego serce. Był jak ptak wpadaj�cy w sidła, nie�wiadom, �e chodzi o jego 
�ycie. 
 
Nie zbaczaj na jej kr�t� �cie�k�. Bo stała si� ona przyczyn� upadku wielu; liczni 
m��czy�ni padli jej ofiar�. Jej dom to droga do grobu. Jej sypialnia to legowisko 
�mierci”. 
 
(Ksi�ga Przysłów 7, parafraza) 
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